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Prenameratą na „Dziennik Łódzkie 
w Warszawie przyjmuje skind Ilexry ka 
Hurazfelda, przy ulicy Marowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Krodyto- 
v S'enskiogo. Tamto nabywać 
jeh ky pojèdynezè numery „Dziennika,“ 


(sua pojedynczego numera 5 kop. 


KALENDARZYK. 


Dziś Jana z Maity W. 
Jutro: Apolonii P. M. 


Wachód słonca o goz. 7 min. 42. Zachód o godz, 


Długość dnia godz. 8 min. 58 Przybyło dnia godz. 


TRAKTATY HANDLOWE. 
—un— 
IL. 

W poprzednim, 29-tym numerze „Dzien- 
nika łódzkiego” przedstawiliśmy w treści- 
wych zarysach kwestyę traktatów handło- 
wych Rosyi. Wykazaliśmy, cytując do- 
słownie całe paragrafy, o ile traktat han- 
dlowy z Anglią krępuje nadanie polityce 
celnej kierunku zgodnego z rzeczywistemi 
nowy przemysłu ruskiego. W arty- 


ule niniejszym wykażemy szkodliwe na- 
zawartych z pH 


stępstwa traktatów 
mocarstwami. 
Bezwątpienia rozwój floty ruskiej Ściśle 
związanym jest z pomyślnością wywozo- 
wego handlu Rosyi. or rząd zechciał | 
nadać młodej fłocię ruskiej wyjątkowe 
przywileje, zniżając fp. cła od towarów 
przywożonych na własnych okrętach, uczy- 
nić tego nie może, gdyż paragraf V trak- 
tatu z Anglią najwyraźniej zastrzega, żo, 
wszelkie prodakty lub płody pochodzenia, 
tak - kopa 4 jak i innego przywożone, 
do portów ruskich, opłacać winny cła nie, 
większe -od tych jakie opłacają przycho:| 
dząe na okrętach ruskich. | 
Traktat handlowy z Anglią pozbawia 


Sroda. 


pismo przemysłowe, 


Biuro Redakcyi i Administracyi 
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DZIENNIK ŁÓDZK 


handlowe i literackie. 


CENA OGŁOSZEŃ 

Za joden wiersz pelilom lub za jege 
milejsce G kop, z ustępstwem wrazie 
oręściej powtarzających się albo wi,- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ra- 
batu. 

Nekrologi zn každy wierm 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia alre 
sowa po ra. 2 miosięcznie, 

Od należności przewyższujących M ra, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 5*/,, 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Adaiuistracyi „Izieuaika” 


ulica Piotrkowska, hotel Hlnmburski Nr. 275. oraz w Hiurach Ogłoszcń Rajohmana i Frendiera w Warszawie 
iM Adres -telegraficzny: i w Lodzi, TPR 0 
n 6 ~; S + + 
1 rei I) „DZIENNIE,“ ŁÓDŹ. | Rgkopisy nadesłane bez zastrzeżenia—nie bgdą zwracana, 


Zapominając, że teoretyczna równość 
praw i przywilejów o tyle w rzeczywistości 
może być prawdziwą równością, oile są 
równe siły stron współzawodniczących. Ro- 
sya w swych traktatach handlowych, go- 
nigo za urzeczywistnieniem teoretycznego 
idealu, wydała na pastwę zagranicy młode 
swe siły ekonomiczne. 

Oddając jednakże w ręce zagranicy inte- 
resy przemysłu i handlu ruskiego, trakta- 
ty handlowe wszędzie pilnie strzegą inte- 
resów Finlandyi, gdyż we wszystkich pra- 
wie umowach znajduje się zastrzeżenie, że 
obowiązująca moe niniejszego traktatu roz- 


ciąga się na Wielkie Księstwo Finlandzkie | 


ołyle, o ile to może znaleść zastosowanie. 
Finlandya korzysta ze wszystkich przy: 
wilejów, jakie traktaty handlowe Rosyi 
nadają, wzamian za to nie ponosi cięża- 
rów, jakie takowe handlowi ruskiemu na- 
rzucają, gdyż prawie do wszystkich trak- 


tatów odnośnie do Finlandyi wprowadzono e 


dodatek, że: 

bez względu na równą wymianę praw 
i przywilejów, jaką traktaty tak ściśle za- 
strzegają, zachowują moe obowiązującą 
specyslne przepisy, które w Finlandyi do- 
zwalają cudzoziemcom zajmować się han- 
dlem tylko w miastach portowych (Stopel- 
Stad) i tylko en gros, 

Nio chege zbytecznie rozszerzać ram ni 


ryum skarbu. 
telnikemi tą wiadomością, zaznaczamy, iż 
spodziewane są w traktatach handlowych 
radykalne zmiany. 

Iks 


Dzieląc się z naszymi czy-| Na postawę pózniejszą w lutym kupiono podoba» 


8 — 10 wagouów. Zakupy na petrzeby wiel ko 

stno nie przybrały jeszcze większych wy miarów; 
drobne partje nabywano po 4.87 — 4.50. Ojej 
lniany ruski z fabryk nowipoastatych w guber- 
niach środkowych rysuje przewagę nad > im i 
petersbarskim które są znacznie p say W osta 
tnich czasach sprzedano kilkaset beczek po 4,10 — 
4.16 ra pud wraz z beczką, podczas gdy olej ryzki 
może być sprzedawany zaledwie po 4.70, a peiers- 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 
burski po 9.60. Olej konopay wcale nis ma na- 


Z gieldy berliński donoszą pod dniem 4 lete-| bywców, wobec ‘niskich „cen oleju „rzepakowego, 
jgo. Traktat przymierza pomiędzy Niemcami aj M aknchy pomimo zuiżki za granicą, osiągają 
Aostryą i Węgrami ogłoszony równocześnie w Ber-|w W arszawie ceny niezmienlane 86 — 100 kop. zs 
linie i we Wiednia stwierdził na nowo grozę poło- | pad laianych lub rzepakowych. Łój nabywano 
zeria politycznego. Mimo to giełda zachowała się| w małych ilościach po 4.90 — 495 za pad. Fa- 
dziś bardzo trzeźwo, Wprawdzie karsy spadły we j bryki Świec stearyn wych skorzystały z zaofiaro- 
wszystkich działach, po części nawet bardzo zna- | wania stearyny gotowej po nizkich cenach z Mo- 
cznie, lecz na obniżonym poziomie notowań, wzmo. | land;l. Wogóle nabywców mało a zapasy są roa- 
{enito się u:posobienie o gwałtownych sprzelażach | czna. Skóry. Przy zmniejszonym doworie bj- 
nis było mowy, tak że później kursy zdołały po- | dla, ceny skór utrzymały się bez zmiany. Placo 
prawić się trochę, Po urzędowem zamknięcia no za skórki cielęce 2.40—360 zn parę warszaw- 
giełdy wystąpiło znowu st nowcze osłabienie bez |skich; prowinezonalue stare osiągały 10 — 20.50 r. 


widocznej przyczyny. za pud, Świeze wilgotne 11 — I8 r. za partye po 
Targi warszawskie. Sprowozdanie tygodniowe | 10 sztuk Skóry końskie 3.75 — 5,50 sztuka. N a- 
[Glo dnia 4 lutego). Wełna. W tygodnia ubie.| ft». Ceny nafty ruskiej niezmienione. za amery- 


giym zekupiono na rynka warszawskim »aledwie | kańską płacą 9 kop. za funt, 

00 cnt. wełay cienkiej przeważnie z okolicy lu Wetna. Havre 8 iutego. Sprzedano — bel 
belskiej po cenie wyższej od 90 talerów. Podobno na luży 14%,60—16!.10, na marzec 152.60 — 165,25, 
sprzedano także przeszło 850 pudów wełny raskiej | cień 108,10 — 154. 

(peregonu) przeszłorocznej strzyżz, eoz bliżs e Pawelna, Ilavre, 5 Intego. Sprzedano 1,000 
szczegóły tej sprzedaży mie są znane, W intere-| bel. Bardzo ordyneryjna Louisiana 63,00, gor- 
sach kontraktowych pannje cisza, Z boże. Przy | sza 66,6), Georgia dobra »rdguaryjna 69.00, ordy- 
średnich dowozach w tygodnia ubiegłym, zakupy | naryjoa 67.60, na lt. 65—, na mr,kw.-raj. 
ograwiczały sig do pokrycia potrzeb miejscowych. 65.50, na cz-lp.sier. 66.40, na wrz. 6620, na 

Ceny pszenicy pozostały niezmienione, żyto sta- póź. 6400  Oomra dobra ordynaryjna fair 62.60, 
niało o 10 kop. na korcu, Okowita podrożała Broach dobra ordynaryjua 520). 

o 2 kop. n2 garncu, skutkiem wyczerpania zapa- 
sów niższej normy nkcyzosej i utrudnionego do- 


Rosyę możności zastosowania francuskiego niejszego artykułu, pomijamy traktat z 
systemu taryfikacyi, dozwalającej na nada- Szwecyą. Traktat ten zawarty jedynie w 
nie pewnych przywiłejów płodom przycho- | celach rozwoju handlu finlandzkiego jost 
dzącym bezpośrednio z miejsca, które je, nadzwyczaj dla  Rosyi niekorzystnym, 
wytwarzają, gdyż dodatek do paragrafu V „Traktat z Szwecyą wkłada wszelkie ciężary 
traktatu z Anglią brzmi jak następuje: |ba barki handlu ruskiego, ze wszelkich; 

„Zaznaczona równość praw obowiązuje ulg i przywilejów korzysta wyłącznie Fin- 
bez względu na miejscowość, z której to- landya, która wzamian za to usilnie stara 
wary lub płody na okrętach angielskich się o uzyskanie wysokich ceł na zboże | 
przychodzą”. ruskie. Kreśląc ten“ pobieżny przegląd 

W. traktacie handlowym zawartym z traktatów handlowych, zaznaczyliśmy waż- 


[ 


wozu. Po 8.20 sprzedano około 8,000 wia 'er. 
Przy kolńica zupełnie zabrakło towaru; zapłacono- 
by drożej Cukier. Pomimo lepszych wiado- 
mości z Petersburga, rynek warszawski nie ożywił 
się w KD | ubiegłym a ceny ledwie u'rzymać 
się zdołały, Nacisk wywarła na targ sprzedał 
kilku wagonów kostek z fabryki Potarzym po 2.871, 
nie mniej jak żaofiarowania z drugiej ręki rafiaa- 
dy i kostek Bubna i Szreniawy po 285. W bar- 
dzo małych ilościach sprzedawano z drugiej ręki 
Hermanów po ra. 2, Czersk, Michałów po 2.97V4. 
Konstunczę, Dobrzelin, Józefów po 2.95. Za ko- 
stki z różnych fabryk płacono na początka tygo 
dnia 2921/, -2.90 lecz po ukazaniu się na targu 


Belgią w dniu 9 czerwca 1858 r. a zę) 
stępnie i w innych później zawartych trak- 


niejsze ich punkty. 
Z zestawień, jakie przytoczyliśmy, prze« 


ko tek poturzyńskich, wszystkie inne były zapełnie 
zaniedbane. Żwawiej obraca”o0 mączką. Szczegól- 


tatach znajduje się klauzula następującej, konać się można, iż traktaty handlowe za- | $iej mączka graba krystaliczna była poszukiwaną 


treści; AŻ > 
„Strony zobopólnie zobowiązują się nie 


warte według wskazówek szkoły wolnej 
wymiany, Rosyi tylko niepowetowane szko- 


nadawać przy zakupie pierwszeństwa plo- dy przynoszą. Dzisiejszy piąd ekonomiez- | 
dom, przychodzącym na własnych okrętach, nej polityki Rosyi odbywa się w zupełnie: 
gdyż zamiarem i życzeniem stron zawiera-| odwrotnym kierunku, nic więc dziwnego, | 
jących umowę było wykluczenie wszelkich że rewizya traktatów handlowych znajduje 
tego rodzaju odróżnień”. się na porządku dzicnnym prac ministe- 


jzarówno na wywóz za granicę jak i dla domów 
| moskiewskich; płacono 2.65 — 2.62%. Za mączkę 


[w miale całemi twagąnami płacono po 265, za 


Przemysł, Handel i Komunikacye. 


Petersburg. „Nowóje wremia” donosi, że 
potwierdza się pogłoska o utworzeniu przy 
ministeryum skarbu komisyi dla rozstrzy- 
gnięcia kwestyi zniesienia, lub cza- 
sowego zmniejszenia cła od 
przędzy bawełnianej zagranicznej. 
Do Petersburga powołano eksperta mo- 
skiewskiej rady przemysłowej- 

— Okólnik departamentu celnego po- 
zwala przyjmować opłaty celne nie- 
tylko w kuponach bieżących 
4'/47/, metalicznych listów zastawnych to- 
warzystwa wzajemnego kredytu rolnego, 

pia” 


pojedyńcze worki po 2.67'/, za kamień 24 f. Ole-|ale nawet i w takich, których termin 


je. Ol jakich dziesięciu dni zaczął ożywiać się 
handel olejem rzepakowym. Jedna z rafineryj 


|miejscowych przystąpiła do nowych zakupów pła- 


cąc za olej surowy 4.40 — 4.46 za pud wraz z 
beczka na miejscu w Warszawie za olej gotowr. 


tności minął przed sześcioma miesiącami, 
— Rada par ministeryum finansów, 
która zajętą Log kwestyą zagranicz. 


nego opału, używanego przez krajo 


IWAN FRANKO. 


NA DNIE 


SPOŁECZNO-PSYCHOLOGICZNE STUDYUW, 


Przełożyła z rusińskiego 
Marya Siemaszko, 


6) kąta swojego, skąd słychać było tylko glu: 
ac emokanie ust, chleb suchy przeżuwają- 
cych. 
zdr wiedział biedny Andrzej, że chleb 
jego i łagodne słowa zburzą martwy spo- 
kój człowieka tego, który w opuszczeniu 
i niedoli sam, zdasie, wyrzekł się czło- 
wieczeństwa swego i sam dobrowolnie o- 
puszczając się na coraz niższy i niższy 
stopień drabiny spółecznej spadł od zwie- 
rzęcia nawet niżej może? Czy wiedział 
Andrzej, że chleb jego wywoła przewrót 
w duchowej istocie Bowdura, rozbudzi re- 
sztki jego myśli, rozdmucha niewygasłe 
jeszcze uczucia? Ze jan chleb jego, g 
ARTET MTE rym go nasycić pragnął, stanie się 
WAY BRA ptre W. 29): io dno, Źródłem strasznego głodu 
— A macież przynajmniej za co kupić? i żądzy? Nie, Andrzej Temera nie wie- 
— Eb, mam przy sobie pięćdziesiąt reń- dział o tem, bo gdyby był wiedział, może... 
skich, które jako zadatek wziąłem od tego, może pomimo całej dobroci swojej i ludz- 
ana, do któregom na wakacye jechał. | kości nie byłby dał tego kęsa chleba gło- 
Trzeba będzie teraz wydać trochę z tych, dnemu Bowdurowi!... - y 
pieniędzy, chociaż one, prawdę mówiąc, nie| — Mój Boże! jacy to różni ludzie bywa- 
sẹ jeszcze moją własnością. |ją na świecie — prawił dalej dziad Pań- 
No, w takiej przygodzie człowiek, ko. Jeden, jak naprzykład ten nasz Doro- 
musi ratować się jak może, rzekł dziad żowski za kęs chleba, bratu rodzonemu 
pańko. okoby wydarł, a inny, choć i sam głodny, 
W czasie rozmowy tej Bowdur dziwnym ostatni kęs odda. Bo to widzi pan, nie 
i strasznym wzrokiem wpatrywał się w An- tylko pojedyńczy „człowiek bywa taki ale 
drzeja. W ręku trzymał jeszcze chleb je-|i wsie całe. W jednych ludzie gryzą się 
go, lecz ani zań podziękował, ani słowa i kłócą między sobą o miedzę, o mostki, 
nie przemówił, zdawaćby się mogło, żejo garść trawy, o źdźbło bodziaku, słowem 
Andrzej dał mu do ręki nie kawał dobre- istne w nich piekło! "Tam dziadowi nikt 
80, pszennego chleba, lecz rozpalone żela- nie nie da, ani podróżnego nie przyjmie, 
zo — tak się twarz Bowdura wykrzywiła i 


—un— 


i jednuk przez to nie ubożeje jakoś, sami 
dostatnio żyją i dzieciom jeszcze coś zo- 
stawiają. Któż o tem wszystkiem lepiej 
odemnie wiedzieć może, bo choć po żebra- 
ninie nie długo chodziłem, świata spory 
kawał poznałem. I to już wam na pewno 


daleko lepszy, niż tam w dolinach. 

— Bo ubodzy może? 

— Bóg to wiedzieć raczy, — odparł 
dziad. Ono to, widzi pan, niby tak, a ni- 


i gospodarze bogatsi, tylko zawistni tam 
oni i wrodzy sobie, że nie daj Boże! A tu, 
i najuboższy nawet nie odprawi człowieka 
z pustemi rękoma i choć czemkolwiek ob- 
darzy. 


nało. Słońca zaszło i 
mności. Dziad a za nim Mytro do mos 
dlitwy uklękli. 
No, pora już spać — rzekł dziad 
skończywszy pacierz. Nie wiem tylko, 
zieby to was paniczu umieścić. Ustapił- 
ym swego miejsca, ale ja stary, kaleka... 
Nie, nie trzeba, — przerwał mu An- 
drzej. A toby było pięknie. Nie chce mnie 
się spać wcale, nogi mam młode i zdrowe, 
mogę więc na nich całą noc przebyć, u 
poźniej zobaczymy co Bóg da, 

— Eh, łatwo to mówić, ale trudno wy- 
konać — odparł dziad. Ot, -Dorożowski, 
możebyście wy paniczowi swego miejsca 
ustąpili? 


opuści, podróżnego przyjmie i nakarmi, no | tylko prosił dziada, 


Tymczasem na dworze zmierzchać zaczy: |się po kaźni, 


gy |50 


ry olka ię 


aby się o niego nie 
troszczył, bo już sam sobie prak 

Wtem pociągnął go za połę Mytro i 
szepnął. 

— Pochodźcie jeszcze trochę, paniczu, 
a jak się zmęczycie i spać wam się ze- 
chce, zbudźcie mnie, to ja wstanę i was 

— Dobrze, braciszku, 
rzekł Andrzej. Weź moje o 4 i nakryj 


się nim, bo w nocy zimno będzie, a ono 
choć lekkie, ciążyć mi już zaczyna ba ra- 


powiedzieć mogę, że tu na podgórzu lud | puszczę na swoje miejsce. 


by nie tak. Bo-w dolinach i ziemia lepsza | mieniu. 


Wszyscy się pokładli, jedni rozebrani, 
drudzy w odzieży, Andrzej tylko szeroko 
rozwierając oczy, aby w gęstej ciemności 
tej o przedmiot jaki nie zawadzić, począł 
zwolna, niby zaklęta dusza, przechadzać 
i z lekka stukając butami o 


kaźnię zalały cie-| mokrą, asfaltową podłogę. 


mózg mu palącem uczuciem ni wiedli. 
wości zalewały i krew doc ©. 


eye zz świat, z 


a ujak ton ułgdy jeszcze wię 
Im U pięko 


p” 
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we fabryki, zebrawszy materyały dotyczą. |rz. r. st. p. Adolf Stange, przeniesiony z0- 
ce przywozu przez granicę zachodnią wę. |stał na takąż posadę do Suwałk, a na je- 
gla kamiennego, doszła do  przekon iż go miejsce mianowany został p. Kowalen- 
podwyższenie cła od węgla i koksu oddzia-, ko, dotychczasowy prezes izby skarbowej 
lało już znacznie na przywóz jednego i |" Suwałkach. 
drugiego. Od lgo stycznia po lszy paź., (—) Z komunikacyi. Poczty i kuryerki 
dziernika ”r. 1887-go przywieziono przez pasażerskie pomiędzy Łodzią i Kaliszem 
granicę zachodnią węgla tylko 75 milio- ulegają opóźnieniom z powodu zasp śnie- 
nów pudów, kiedy przywóz tego artykułu gowych, 
w roku poprzednim wyniósł jeszcze 90 mi-| Ruch pociągów towarowo-osobowych na 
lionów pudów. drodze fabryczno-łódzkiej został przywió- 
à — „Petersburskija wiedomosti” donoszą, cony. Po dwudniowej przerwie nadszedł 
ił kwestya hut i hamerni za- wczoraj pierwszy pociąg osobowy o godzi- 
granicznych w pasie nadgranicznym nie 10 przed połud. O tymże czasie wypra- 
była przedmiotem rozpraw na specyalnem wiony został zwykły pociąg z Łodzi do 
posiedzeniu pod przewodnictwem dyrekto-, Koluszek. Komunikacya na drogach żelaz- 
ra departamentu handlu i przemysłu, r. t. nych wartzawsko wiedeńskiej i bydgoskiej 
Behra. W sprawie tej minister finan- została przywrócona. 
sów opracowuje projekt nowych przepi-| (—) Łódzkie towary nadeszły na jarmark 
sów. charkowski dopiero we wtorek dnia 31 
— Podobno zaniechany został pro-,stycznia, gdy jarmark zbliżał się już do 
jekt rozciągnięcia kontroli końca. Zaspy śnieżne zatrzymały w dro- 
nad towarzystwami kredyto-| dze transporty tych towarów przez cały 


toria zabawna operetka w 3-ch aktach z 
muzyką Lecoq'a p.t. „Dzień i noc”. Przed- 
stawienie to przeznaczone jest na cel do- 
broczynny, a mianowicie na pomnożenie 
funduszu służącego na wsparcia dla inwa- 
lidów. Główne role w operetce „Dzień i 
noc” grają: pani M. Texel oraz pp. No- 
wakowski, Czyżkowski i Olszewski, 

(— ) Sprawy karne w dniu jutrzejszym 
sądzone będą w zjeździe następujące: Szy- 
mona Rozenbluma i innych oskarżonych 
o zakłócenie spokoju, Augusta Grafa, o za 
kłócenie spokoju i obelgi czynne, Fajgi 
'Nzeps o kradzież, Emanuela Hencla i in. 
o gwałt, Zygiryda Urbańskiego o zakłóce- 
nie spokoju, Hersza Cynamona o obrazę 
słowami i czyn., Józefa Michalaka i innych 
o obrazę czynną, Karola Sagoń o kradzież, 
Stanisława Jardziocha i 5-ciu innych o obra 
zę honoru J. Marcińkiewicza, Emanuela 
Bera o abelgę czynną, Moszka Jachimowi- 
cza i innych o przekrocz. ust. trunk., Wa- 
lentego Bigo o obelgę czynną, Elźbiety 
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ki p. t. „Na ojcowiznie.” 

— 0 zamieci śnieżniej podajemy następu- 
jące szczegóły za „Kurjerem warszawskim”: 

W Warszawie, na ulicy Górczewskiej 
komunikacya przerwana z powoda zasp 
tamże utworzonych, Do cmentarza w 
Brudnie droga zatamowana. Pod miastem 
grubość warstwy śniegu dochodzi do 4 ło- 
kci nad powierzchnię ziemi. 

Na drodze warszawsko-wiedeńskiej za- 
szła obawa o zapasy węgla kamiennego. 
W Piotrkowie stoją dwa pociągi towarowe 
zdążające ku granicy i trzy takież pocią- 
gi, idące do Warszawy. Oprócz nich stał 
tam pociąg kuryerski przez dwie doby, a 
przybył do Warszawy w nocy z soboty na 
niedzielę. Pociąg osobowy z Warszawy 
stał cały dzień pomiędzy Radziwiłłowem a 
Skierniewicami i powrócił do Warszawy 
w nocy z niedzieli na poniedziałek, Tak- 
samo pociąg kuryerski kolei bydgoskiej 
cofnięty został do Aleksandrowa. 

W niedzielę i poniedziałek do godziny 


wemi akcyjnemi przez udział osób miesiąc. Nabywcy, nie mogąc się docze-| Morgenthaler o podmów. do kradzieży, Ber-|4 po południu nie przybył do Warszawy 
przez rząd wybranych a mających należeć kać tych towarów, nabyli towary z fabryk jka Mendlewicza o przekr. ustaw. rzemieśl., | żaden z pociągów ani wiedeńskich ani byd- 


do składu zarządu, a natomiast postano- | okręgu podmoskiewskiego, na skutek czego 
wiono przyjąć system rewizyj rządowych. fubrykanci rzeczonego okręgu dokonali na 
Co się zaś tyczy prywatnych kantorów i jarmarku o wiele więcej obrotów niż w 
domów bankierskich, przyjętą ma być za-|latach poprzednich. 
sada, że nowe takie kantory i domy nie łódzkich są znaczne, gdyż jarmark dla 
mogą być otwierane inaczej, jak za po-|nich przepadł, — nie sprzedali nic zgoła. 
Solonis ministra skarbu. Ma również, O szczegółach tych dowiaduje się „Gazeta 
być ustanowiony stosunek procentowy mię-; handlowa”, 

dzy kapitałem stanowiącym własność zało-| (—) Nafta w handlu detalicznym podro- 
życieli takich kantorów i banków a zakra- żału o 12 kopiejek na garncu. Mówią, że 


Straty fabrykantów | potw., 


| Soborta Zieberta o gwałt, Piotra Liszyń- 


skiego o przestępstwo leśne, Józefa Sobie- 
rajskiego o potwarz, Chany Kisielewicz o 
rzegorza i Elżbiety Różyckich o 
obelgi czynne, Suli Bellin 6 przekroczenie 


ust. budow)., Wincentego Szczynkowskiego 


i in. o samowład., Władysława Bronikow- 
skiego o popsucie kanału, sukcesorów Szmi- 


„ta i Van Eudera o przekrocz. ust. budowl., 
| Moszka Mila Leffela o obelgi czynne, Ju- 


sem dokonywanych przez nie operacyi. Nad- ceny nafty pójdą jeszcze wyżej, a byłoby liusza Albrechta o potwarz, Henryka Ne- í È c 
to minister finansów zostaje upoważniony to bardzo niepożądanem ze względu na lu-|bla o pobicie, Miny Szole o obelgi słow., powyższe szczegóły odnoszą się do ponie- 


do wydawania przepisów i rozporządzeń,-, dzi biednych, 
które będą obowiązywać prywatne instytu-| (—) Targi zbożowe nie przyszły wczoraj 
cye kredytowe, jak również zarządzać re- do skutku z powodu braku dowozów tak 
wizye ich ksiąg, dokumentów i sprawozdań, na stacyi towarowej na skutek przerwy w 
Warszawa. „Kuryer warszawski” dowia-| komunikacyi, jako też na Nowym Rynku 
duje się, że jeden z zamożniejszych obywa | przyczyny złej drogi i zasp śniegowych 
teli wołyńskich, rozwinąwszy w dobrach dokoła Łodzi. 
swoich hodowlę koni, zamierza wkrótce ta-| (—) Kradzież koni. Dwóch rzezimieszków 
bunami swemi zasilać warszawski rynek upatrzyło chwilę, kiedy furman wszedł do 
koński i w tym celu rozpoczął już odpo- szynku przy ulicy Prządki, pozostawiając 
wiednie układy o utworzenie w War-,wóz z końmi na ulicy. Złodzieje wsko- 
szawie agencyi, któraby bez pośre- czyli na wóz i odjechali czemprędzej, za- 
dnietwa faktorów stale sprzedawała konie. pominając w pośpiechu zdjąć z dyszla wo: 
rasowe i robocze, rek z owsem, który furman zawiesił przed 
Moskwa. Na zjazd młynarzy, końmi, Gdy przejeżdzali przez linię ko: 
przybyć ma z Jelca kilku wybitnych przed. lei fabrycznej scheiblerowskiej, dróżnik 
stawicieli przemysłu młynarskiego, którzy chciał zwrócić uwagę ich na ten worek 
przygotowali obszerny referat o _ przyczy- | zapomniany, lecz znaki dawane przez dróż- 
nach, przeszkadzających wywozowi mąki za nika wydały się złodziejom podejrzanemi, 
granicę, oraz sposobach poparcia rozwoju ratowali się więc ucieczką, pozostawiając 
młynarstwa w Rosyi, wóz i konie na drodze. Niebawem zna- 
Londyn. Dom bankowy Baring Brothers lazł się prawy właściciel i zabrał swą 
ogłasza emisyę czteroprocentowych obliga-| zgubę. 
cyj głównego towarzystwa kolei ruskich w| (—) Zgubiono podczas ostatniej maska- 
ilości 1,888,000 funtów szterlingów, Kurs e- rady w sali Vogla lub też w drodze do 
misyi 75. sali pugilares z pieniędzmi, paszportem i 


—— innemi papierami, Właściciel prosi prze- 
Kronika Łódzka. 


rów. Znalezione na sali cztery bransolety, 

kawałek dewizki od zegarka, biała chu- 
R Posiedzenia sądowe wydziału karne- | steczka i tabakierka są do odebrania u p. 

go sądu okręgowego piotrkowskiego rozpo- j Rudolfa Zieglera, za udowodnieniem wła- 

częły się wczoraj i trwać będą włącznie do, sności. 

piątku. (—) Na cel dobroczynny. We czwartek 
—) Prezes piotrkowskiej izby skarbowej! dnia 9 lutego daną będzie w teatrze Vic- 


Ewalda Kunerta o pizekr. ust.  tabacz.. 
Gustawa Kurcwega o przekrocz ust. trunk., 
Wojciecha Walczaka i in. o obel. słowne, 
Jakuba Kleczewskiego i in. o zakłóc. spo- 
koju publ., Gottlieba Eske o obelgi słowne, 
Jana Thiema o potwarz, Rudolfa Stajge- 
ra vel Sztajgerta o kradzież, 

(—) Pożar wybnelinął wczoraj około 7-ej 
godziny wieczorem przy ulicy Lutomier- 
skiej.  Spaliły się stodoły napełnione 
sianem. W chwili oddania numeru na 
prasę nie mieliśmy dokładniejszych szcze- 
gółów. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawą. Poziom Wisły podniósł 
się w tych dniach o jedną stopę. Gdyby 
woda jeszcze przybrała, lód popękałby na 
skutek naporu wody. 

Powrót. Przybył z Petersburga do War- 
szawy, po dłuższej 
warszawskiego sądu okręgowego, rz. r. st. 
Iwanów. 

Wyjazd. Br. Driesen, zarządzający war- 


dewszystkiem o zwrot paszportu i papie- |szawskim kantorem banku państwa, wyje» 


chał za granicę. 
Konkurs imienia Żolkowskiego został 
rozstrzygnięty. Pierwszej nagrody nie przy- 


goskich. 

Ruch pociągów osobowych i towarowych 
na drodze nadwiślańskiej odbywa się pra- 
widłowo. 

Na drodze dąbrowskiej, pomiędzy Kiel- 
cami i Dąbrową znaczna przestrzeń toru 
utonęla w śniegu. Drogi okoliczne pod 
Kielcarai wszystkie zasypane śniegiem. 

Na kolei petersburskiej ruch pociągów 
| doznał żadnej przerwy, a na terespol- 
skiej odbywa się prawidłowo. Wszystkie 


działku dnia 6 lutego. 

— W Lublinie zbudowaną będzie nowa 
droga z miasta do dworcą kolei żelaznej, 
dogodniejsza od dotychczasowej. 

— W Radomiu, w gronie inteligencyi ta- 
mecznej projektuje się urządzenie kilka 

rzedstawień amatorskich w poście, na ce- 
'le dobroczynne, 

-— Petersburg. Dzienniki petersburskie 
dowiadują się, że istnieje projekt zwiększe- 
nia opłaty wpisu w niektórych wszechni- 
cach, przyczem zwiększenie to ustosunko- 
wanem zostanie jednakowo dla uniwersy- 
tetów: warszawskiego i dorpackiego, Wpis 
wzrastać ma o rs. 10 corocznie, aż się po- 
dwoi. rodek ten wzmocni specyalne fun- 
dusze wyższych zakładów oraz skład oso- 
bisty profesorów i przyczyni się do otwar- 
„cia katedr prywat-docentów dla niektórych 
przedmiotów, 

„Swiet” donosi, że w ministerynum spraw 
wewnętrznych zawiązuje się komisya, której 
zadaniem będzie wynalezienie środków dla 


nieobecności prezes | polepszenia stanu posiadłości ziemskiej rols 


ników ruskich. Kierownictwo nad komisyą 
obejmie towarzysz ministra. 

— Ze Strasburga donosi „Agencya pół- 
nocna,” że podsekretarz stanu Śtu t oznaj- 
mił w wydziale krajowym lotaryńsko-al- 
zackim, jako wiadomo jest rządowi, iż pro» 
wadzi się w kraju agitacya podziemna, lecz 


znano nikomu, a z sumy 1,000 rs. utwo-|rząd pomimo to przestanie na zarządze- 


rzono dwie nagrody, z których drugą w su- 


niach niezbędnego przeciwdziałania, jakich 


mie 400 rs. dano pp. Stefanii Ulanowskiej | wyższe interesy rzeszy wymagają. 


i Alfredowi Szczepańskiemu, autorom sztu: 


kiem. gdy jeszcze tyle świetnych na- 
dziei na przyszłość nie powstało mu w 
głowie jak na kilka chwil przed uderze- 
niem, które je wszystkie w samym zarod- 
ku uśmiercić miało. Nigdy jeszcze gwiaz- 
da miłości nie jaśniała mu tak wspaniale, 
uroczo i pociągająco, jak przed chwilą, w 
której zagasnąć dlań miała na wieki 
może... 

Całe życie przeszło mu w biedzie i nie- 
dostatku, w ciężkiej walce o chleb i nau- 
kę. Kończył szkołę zupełnym sierotą z 
własnej pracy czerpiąc swe utrzymanie. 
Od dziecka przyzwyczajony do pracy, po- 
kochał naukę i im wyżej wspinał się po 
jej szczeblach, tem większy ku niej zapał 
uczuwał, Największą roskoszą było dla 
niego natrafić na dobrych nauczycieli, któ- 
rzy umieli zaciekawić uczniów swoich, za- 
chęcić ich i dać im pole do samoistnych 
prac i myśli. W ascetycznie spędzonem 
dzieciństwie ukończył szkoły, po za nauką 
i czytaniem książek Baw nie mając 
o świecie pojęcia żadnego i przed otrzy- 
maniem jeszcze świadectwa dojrzałości sil- 
nie chorować zaczął na piersi i oczy. | 

Po otrzymaniu matury, dla poprawienia 
zdrowia udał się w góry do jednego z ko- 
legów swoich i tam poznał siostrę jego 
Hawię.  Zbudziło się w [nim nieznane 
mu dotąd uczucie miłości i zakipiała krew 
młoda. Zwolna oczom jego odsłaniały się 
tajniki istotnego życia, pierzchała mgła 
książkowa po za którą dotąd rzeczywiste- 
go, realnego świata nie mógł on dəpa- 
trzeć. Przytem uniwersyteckie towarzystwo, 


wśród którego znalazł się on następnie 
nych głos ich drżał, słowa na ustach za- 


rozszerzyło horyzo: myśli i zbudziło 
f p stkich żności ludzkich. | mierały, a oczy szukały ukochanego spoj- 
e ar u a mu się | i 


gai mordująca, tylko miłość wspierać go 
w niej mogła i siły do niej przysparzać. 
Wraz z nim i Hania, do której często 
pisywał przechodziła wszystkie owe fazy 
rozwoju myśli i ta wspólność pracy bodź- 
cem była do dalszego postępowania po raz 
obranej drodze. Postanowili całe swe ży- 
cie poświęcić walce o oswobodzenie ludzi 
od pęt, jakie wtłaczają na nich inni lu- 
dzie i nieprawidłowe warunki społecznego 
życia, walce, za swobodę pracy, myśli, nau- 
ki, serca i rozumu. Wspólnie roztrząsali 
oni te wzniosłe, świeże idee, śledzili za 
ich rozwojem w całym Świecie, cieszyli się 
ze wzrastającej liczby ich zwolenników i 
usiłowali na ideach tych oprzeć cały po- 
gląd swój na świat. Były to szczęśliwe 
chwile Andrzeja i Hani, gdy złączeni je- 
dnością najdroższych myśli i dążeń, p 
wali sobie dłonie do wspólnej pracy dla 
idei. Wszakże, obojgu im, czegoś brako- 
wało jeszcze. Po gorących sporach w dzie- 
dzinie teoryi, po odczytaniu najpiękniej- 
szych i najpoważniejszych dzieł o przed- 
miocie, którym się zajmowali, mimowoli 
głęboko zaglądali sobie w oczy, jakby w 
nich odual:źć pragnęli coś więcej jeszcze 
nad zgodność w teorych i dążeniach. To 
też, nietylko te naukowe teorye roznie- 
cały płomienie w ich oczach, nietylko 

d wpływem wygłaszanych wywodów nau- 
owych drżały ich usta i nietylko sama 
radość z odszukanej prawdy rozjaśniła im 
twarze. Serca ich mocniej uderzały, ile- 
kroć spotykali się za sobą i była to innej już 
natury, lecz również potężna sila co ich 
ku sobie popychała. Nieraz wśród czyta- 
nia albo też gorących sporów  teoretycz- 


nowe sęk na cel nauki, o- 
teraz | rzeni 


Własna ia... 

w iunem zupełnie cza ków war, z gi-| — Ach! jęknął półgłosem Andrzej i 
muazyum wyniesione wi ia i bszym krokiem biegać począł ka- 
DNI ay adna. ja a iia agóć, da 


po = RA 2 
— dla czegóż, dla czegóż chwile te mi-|tniej, tej ich radości z 


> o głębokim i strasznym upad- Była to ciężka walka wewnętrzna, dłu- nęły tak prędko? Dla czegóź utraciłem ogniem paliło mu serce i całą istotę przy- 
i 


cię na zawsze, Haniu szczęście 
moje? 

Z drżeniem trwogi przypomniał sobie 
owe czasy ciężkich prześladowań i cier- 
pień, które poniósł -dla ukochanej przez 
się idei. Widział siebie w _ więzieniu, 
przed sądem i w uszach mu brzęczały bez- 
wstydne i uszczypliwe żarty gazeciarzy. 
Drżał całem ciałem od wspomnień tych, 
niby od mrozu, Przyszła mu na myśl 
osobista strata jego. Rodzice Hani zabro- 
nili mu bywać w swoim domu, widywać 
się z nią, pisywać do niej. Przejmowali 
oni nawet listy, które on ukradkiem posy« 
łał do niej, aby w niedoli, choć kilkoma 
słowy módz porozumieć się z ukochaną 
istotą. Lecz i to prędko minęło... Jesze 
cze parę razu błysnęło mu szczęście — na 
chwil kilka — a potem nastąpiła ciemna 
noc smutku, wspomnienia, rozpaczy... Ha- 
nię zmusili wyjść za mąż za innego. An- 
drzej tę stratę przebolał spokojnie. 

— I cóż? — powtarzał sobie, to czło- 
wiek dobry, szczery myśli jej on nie stlu- 
mi, serca nie zagłuszy, ona go pokocha- 
ła —a ja? Qzemże bez niej jostem? 
Wszak ona była moją duszą, siłą, nadzie- 
ją, więc czemże ja teraz będę, bez owej 
duszy, bez sił i nadziei? 

Trupem! do czasu tylko chodzącym 
trupem! 
Wszystko, com 


moja, 


szys najbardziej ukochał 
na świecie przeciwko mnie stanęło. Gdy- 
bym nie był Hani całą duszą ukochał, 
mógłbym teraz pokochać inną i znaleść 
utracone szczęście. Gdybym tak całą isto- 
tą swą nie ukochał wolności nie znosiłbym 
teraz niewoli, albo też nie byłaby ona dla 
mnie tak bardzo bolesną. 

Po tem przyszły mu na myśl ostatnie 
chwile widzenia się z nią, gdy mężatką 
była, ot, niedawno jeszcze, wczoraj i dziś 
rano. Wspomnienie tej ich rozmowy osta« 
bólem  zmięszanej, 


gniatało ku ziemi. A jednak był on wte- 
dy szczęśliwym, bardzo szczęśliwym, uczuł 
bowiem, że dawna miłość jego nie zamar- 
ła w nim jeszcze, że potężna jak dawniej 
panuje nad jego myślami, jak dawniej 
trzyma wodze żądz jego i dążeń. Te- 
raz, dziesięć razy głębiej uczuł om swoją 
stratę, rana jego zagojona już nieco pod 
wpływem czasu odnawiać się zaczęła, krew 
żalem i cierpieniem ukołysana, zakipiała 
w nim znowu, leez cóż ztąd? Wraz z po- 
wrotem dawniejszej miłości, poczuł w sobie 
dawną energię i dawniejsze porywy do pra- 
cy i walki..! 

— Haniu, sercć, coś ty ze mną uczyni- 
ła? szeptały drżące usta jego. 

„— Cóż ja tobie uczynić mogłam? Sam 
nieraz mi przecie powtarzałeś, że jestem 
swobodną... że mnie nie wiąże dane sło- 
wo.. A ja tak wiele, tak strasznie dla 
ciebie cierpiałam! Lata całel... 

łzy lały się z jej oczu, a on ją tulił 
do swego serca, jak gdyby dawniejsze, 
szczęśliwe chwile ich swobodnej zniłości nie 

‘zupełnie minęły jeszcze... 

„— Haniu, szczęście moje, cóżeś ty uczy- 
niła ze sobą?  Będziesz-że ty miała dosyć 
siły, aby oprzeć się otaczającej cię bez- 
myślności, czy będziesz mogła pracować 
nad rozwojem umysłu i walczyć za praw- 
dę i swobodę, jakeśmy to nieraz kiedyś 
przyrzekali sobie? 

— Nie zapomniałam, mój drogi i nig- 
dy nie zapomnę o tem. Sił mi wystar- 
czy. Mój... mój mąż... dopomoże mi w 
em. 

— A ze mną, Haniu, co się stanie ze 
mną? Kto dopomoże mi wytrwać na tru- 
duej tej drodze? 

,— Uspokój się, mój drogi, nie martw 
się, wszystko pójdzie dobrze, wszyscy jesz« 
cze szczęśliwi będziemy, wszyscy. 

Andrzej oburącz chwycił się za głowę i 
począł biegać po kaźni, 


czotli! 
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ROZMAITOŚCI. 


x mięsne, ulepszone przez inten- 
denturę francuską, są rzeczą bardzo trwa- 
łą i smaczną. Ciasto z którego się sucha- 
ry wyrabiają zawiera mięso wołowe, mar- 
chew, cebulę, pietruszkę, selery, sól, pieprz, 
soczewicę, mąkę i t. p. specyały kuchenne. 
Kilogram takich sucharów kosztuje 1 fr. 
Mogą być przechowywane bez najmniejsze- 
go zepsucia przez dziesięć miesięcy; spoży- 
wają się albo rozpuszczone w wodzie albo 
na sucho, po kawałku, niby czekolada. 
Trzy suchary i ćwierć, po 200 gramów je- 
den, są dostateczne dla żołnierza na dzień 
jeden; porcya ta jest znacznie lżejszą od 
poreyi pożywienia zwyczajnego, ważącej 
1,147 gramów. Suthar mięsny posila a żo- 
łądka nie obciąża, jest więc higieniczniej- 
szym od kiszki grochowej i chleba wojen 
nego, którym się niemcy zachwycają. 

X Głośny aktor angielski, Henryk living, 
postanowił odegrać rolę Doa Kiszota, od- 
powiadającą jakoby jego postaci i jego ru- 
chom i polecił nadwornemu dramaturgowi 
swojemu, p. Wills, udramatyzować znany 
romans. Zachodzą jeszcze tylko pewne 


któraby odegrała Dulcyneę. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 5 lutego. (Ag. p.). „Journal 
de St. Petersbourg” zwraca uwagę na 
oświadczenia „Reichsanzeigera” co do czy- 
sto-odpornego charakteru związku austryac- 
ko-niemieckiego, równie jak na przekona- 
nie Austryi i Niemiec, że ogłoszenie do- 
kumentu rozproszy wszelkie wątpliwości co 
do istotnych pragnień tych rządów, aby 
pokój został utrzymany i zarazem wyraża 
pragnienie, aby cel ten został rzeczywiście 
osiągnięty. 

Bruksela, 6 lutego. (Ag. p.) „Nord” 
powiada w post scriptum do publikacyi 
traktatu niemiecko-austryackiego: Jakkol- 
wiek ną pierwszy rzut oka nie da się wy- 
rozumieć, w jaki sposób wymierzona prze- 
ciw Rosyi umowa może sprowadzić uśmie- 
rzenie obaw, przecież należy wyrazić ży- 
czenie, aby publikacya mogła wywołać 
skutki pokojowe, jakich w Berlinie i Wie. 
„din oczekują. | n o, 

Londyn, 6 lutego. (Ag. p.) Wszystkie 
prawie dzienniki rozbierają znaczenie pu- 
blikacyi traktatu austryacko-niemieckiego. 
„Times” obawia się, że uważaną będzie 
ona w Rosyi za prowokacyę. W każdym 
razie jednak nie podobna przypuszczać, 


wojnę dwóm swoim potężnym sąsiadom. 
Być może, iż gabinet petersburski znajduje 
się w posiadaniu jakichś tajnych informa- 
cyj, które skłaniają go do prowadzenia 
dalszych przygotowań wojennych na gra- 
nicy austryackiej. Mowa rispiego zao- 


szyscy 
cy! szeptał. Nie, Haniu, to omyłka, tale 
być nie może. Wszyscy będą szczęśliwi, 
ale to nastąpi może dla wnuków naszych, 
którzy nawet i wiedzieć o tem nie będą, 
jak dziady i pradziady ich męczyli się dla 
ich szczęścia... A czemże my jesteśmy? 
Jednostką pośród milionów. Jakaż jej 
wartość być może? Pragniemy szczęścia 
dla siebie, kiedy dokoła nas miliony nie- 
szczęsnych wśród łez się rodzą i wśród łez 
giną.. Nie, mein Lieb, wir sollen beide 
elend sein. Jeżeli nie wierzysz mi, prze- 
konasz się kiedyś... 

Tak rezmyslając Andrzej wciąż chodził 
po kaźni szeroko rozwartemi oczami wpa- 
trując się w gęste ciemności, jakby je w 
siebie wchłaniając. Zdawało się mu, że 
one naprawdę wpływają do wnętrza wszyst- 
kiemi porami ciała, zalewają "a wy- 
pełniają muskuły, kości, żyły; że nie krew 
już, lecz ciemność chłodnym strumieniem 
zalewa mu piersi i serce, Dreszcz go prze- 
jął i strach ogarnął. Chciał oddalić od 
siebie owe urojenia straszne, lecz wkrótce 

ostrzegł, że urojeniem one nie były. 
Chodzi? więc wciąż po kaźni, wchłaniał 
bezustannie nowe fale chłodnych ciemno- 
ści, wsiąkające weń jak w gąbkę, oddy- 
chał nią, czując w gardle, ucach i wnę- 
trzu całem zimny jej pewiew. Robiło mu 
się przecież coraz lżej. Ucichał ból, mil- 
kły wspomnienia. Wyobraźnia zamierała, 
przestając ukazywać oczom jego obrazy 
smutne, zarówno jak i szczęściem pro- 
mienne, miłością rozjaśnione. 

Milkło i zamierało w nim wszystko 
zrobiło się mu tak lekko, jak gdyby się 
znalazł w letniej kąpieli. wało się mu, 
że zanurza się w lekkie przezroczyste fale, 
które cichutko dokoła niego krążąc, piesz- 
czotliwie muskają mu ciało. Nagle, nie- 


iemy szczęśliwi, wszys- 


strza znacznie sytuacyę. „Standard” sądzi, 
że ogłoszenie traktatu w takim razie mia- 
łoby znaczenie, gdyby w ślad za niem wy: 
słaną została ze strony Niemiec i Austryi 
nota do Petersburga, żądająca usprawie- 
dliwienia pobudek, jakie skłaniają Rosyę 
do uzbrojeń i koncentracyi. Taki tylko 
krok mógłby objaśnić sytuacyę. Gdyby 
Rosya w ostatniej chwili zechciała wyko- 
nać odwrót, Austrya i Niemcy nie omiesz- 
kałyby zapewne zbudować jej złotego mo- 
stu. Dalszem następstwem byłby wniosek, 
ażeby wszystkie trzy mocarstwa współcze- 
jśnie przystąpiły do rozbrojenia, „Daily 
Chronicle” sądzi, że publikacya ma na 
celu napiętnowanie i ubezwładnienie pan- 
slawistów. „Daily News” i „Daily Tele- 
graph” spodziewają się pokojowych na. 
stępstw z publikacyi. - 
Belgrad, 5 lutego. (Ag. p.). Wskutek 
usiłowanego w dniu 30:ym z. m., na sta 
cyi Badne Mihale, zamachu na przejeżdża- 
jącego tamtędy ks. Ferdynanda, przez wy- 


tradności w dobraniu odpowiedniej aktorki, |jęcie szyn, przybyło tutaj wezoraj kilku! 


zbiegów z Bułgaryi, podejrzanych o udział 
w zamachu. Zbiegi opowiadają, że wiele 
osób zostało aresztowanych. 

Sofia, 6 lutego. (Ag. pól). Pogłoskom 
jakoby ks, Ferdynand po powrocie do So- 
fii miał się ogłosić królem Bałgaryi, urzę- 
| downie zaprzeczono, jako niezgodnym z pro- 
| gramem rządowym. 

Berlin, 6 lutego. (Ag. p.). Według wia- 
domości prywatnych z Sofii, związek patryo= 
tyczny „Bułgarya” ma zamiar ogłosić nie- 
podległość księstwa, 

Berlin, 6 lutego. (Ag. p.). Ks. Bismark 
wykazać ma w swej mowie dzisiejszej po 
kojowy charakter publikacyi przymierza, 
które nie miało na celu żadnych zamiarów 
jzaczepnych lub prowokatorskich przeciw 
Rosi. 

Skutari, 6 lutego. (Ag. p.). Władze tu- 
reckie odkryły tajne transporty broni, wy 
wożonej z Czarnogórza do Albanii, 


Paryż, 6 lutego. (Ag. Półn.), Postawa 
ogółu prasy francuskiej wobec publikacyi 
traktatu nie przastaje być spokojną z od- 
cieniem sympatyi dla Rosyi. „Temps” po- 
wiada: To, o czem traktat mówi, wiedzie- 
liśmy już pierwej, nie powiada on nato- 
| miast tego, czego byliśmy ciekawi. Pewno- 
|ści, co do pokoju i wojny nabędziemy z chwi- 
lą, gdy się dowiemy, czy Austrya uważa- 
łaby interwencyę Rosyi w Bułgaryi za ca- 


ażeby rząd ruski zamierzał wypowiedzieć | sus Jelli, czy nie? „Paris” mniema, że 


publikacya jest manewrem ks. Bismarka 
dla wyjednania u parlamenu kredytu wo- 
jennego 280 milionów marek. Wojny oba: 
wiać się nie należy, ponieważ Francya ani 
Rosya wojny nie wydadzą. „Libertć” są- 
dzi, że wojna nie jest prawdopodobną, wy- 


DZIENNIK. ŁODZKI. 


| 


1 


| kupy pokryciowe, 


B a a i 


Te 


padki polityczne nie dadzą się wszakże 
przewidzieć i nigdy nie można na pewno 
orzec, kiedy się słyszy wystrzał, czy to wy. 
strzeliło potężne działo, czy skromna pe- 
tarda? Kilka dzienników domaga się przy- 
mierza francusko rusko-angielskiego w od- 
powiedzi na potrójne przymierze Niemiec, 
Włoch i Austryi. 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
Wyciągi z aktów wywieszonych w sali pocze: 
kalnej sądu okręgowego 

96. Aktem z dnia 11 (25) marca 1887 r., przed 
rejentem Janem Samkowskim w Warszawie za N 
361 zeznanym, Jan Gerwazy e Kajetana Polkow- 
ski i Izaak syn Libera Rosenthal, w Łodzi zamie- 
szkali, rozwiązują spółkę pod firmą „Rosenthal i 
Polkowski‘ zawartą na mocy prywatnego kontrak 
tu z dnia 16 (28) listopada 1886 r. w celu prowa- 
dzenia handlu wyrobami tabaczaemi. 


rs.; majątek spółki wraz z aktywami i pasywami 
talara na wyłączną własuość Rosenthala, Han- 
iel prowadzić będzie nadal Rosenthal pod swoją 
firmą, gdyź Polkowski firmy swej nie sprzedaje. 
Spólnicy kwitują się wzajemnie zrachunków i wyrze- 
kają się raz na zawsze wszejkich pretensyj i wy- 
prowadzania jakichbądź sporów z tego powodu. 


OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE. 


Berlin, 6 lutego. Na podstawie spra- 
wozdań zagranicznych, szczególniej pary- 
skich i londyńskich spodziewano się dziś 
zniżki dotkliwej na giełdzie tutejszej. Oba- 
wa okazała się zupełnie płonną. Od same- 
go początku giełda była bardzo spokojną, 
Spekulacya zachowała się wogóle wyczeku- 
jąco, lecz kursy podniosły się prawie we 
wszystkich działach, gdyż wykonywano za- 
W zapatrywaniach po: 
litycznych zaszła pomyślną zmiana. W 
drugiej połowie czynności usposobienie gieł- 
dy było niezdecydowane, ruch nadswyczaj 
ograniczony a kursy prawie nieruchome. 
Na giełdzie zbożowej obniżono notowania 
pszenicy O 1/3 m. a notowania żyta blisko 
olm. 

Paryż, 2 lutego. Wykaz banku państwa (w ty- 
siąckch franków). Gotówka w złocie 1,102,700 Aa 
5,500), w srebrze 1,137,100 (przyb. 1,900); portfel 
głównego banka i filij 703,800 (przyb 46,200); noży 
w obiegu 2,836,100 (ubyło 34,900); prywatny rachu 
nek bieżący 383,900 (przyb. 17,700); saldo pańskwn- 
we 156,790 
(bez zmiany). 

Londyn, 2 lułago. Wykaz banka państwa (w ty- 
siącach funtów szterlingów). Całkowita rezerwa 
13,948 (ubyło 12)), noty w obiegu 28,671 (przył. 
2033; zapasy w gotówce 21,419 (przyb. 81); 


(ubyło 7,600); ogół zaliczek 269,600 


Pol owski | ga It 80.00, 
odebrał od Rosenthala swój wkład w sumie 3,000 | br. 76.00. 


wyborowe 360 — 285, średnie ——— , wdli- 
wa — ——; jgezmioń 2i 4-orrgd. 350——, owies 210 
—240, gryka —— ——, rzepik |ewni——, zimowy — 
—-, rzepakraps zim. ——, 
oukr. =, fasola ————— za 
Dowierinno pszenicy 10), żyta 250, 
nia 100, owsa —, 'grocha poinago — korty. 

Berlin, 6 lutego Pszanica 155 -176, na kw. mj- 
1674, na lip. sier J74 Żyto 103 — 119, ia 
kw. mj. 121%, na cz. Ip. 126. 

Londyn, 4 lutego Cukier Java 9G proc. 16%, 
spokojnie, cakier burakowy 15 mocno. 

Liverpool 4 lutego Sprawozdanie pamiątkowe. 
Przypuszczalny otrot 8,7%) bel; atale. Dzieany d 
wóz 19,090 bel. 

Liverpoo! 4 lutego. Sprawozdanie końcowe. Olnót 
8,000 bel, z tegu na spekulacyg i wywór 1,0% Im. 
Stale, Middling amerykańska na luty 63%,,, na lt. 
mr. DY na mr. kw 55%, na kw. mj, vj b 
na maj cz. 53%, na czlp. 64%, na lp. sier. 54/,,, 
na sier. wrz. Bł!/,;. 

New fork, 4 Bawolna 10%, w N Or- 
lenne 9g Kawa (Fair Rin) 16, dto. Ria 
Nr. 7 bw ordinary na kw. 12.87, na maj 1267, 

Havre, 6 lutego. Kawa good average santos 
ua maj 79.50, 


ny ———, 
korzes 


jgornie 


na sier. 7675, na 


m W nA 
TELEGRAMY GIEŁDOWA. 
Z dnia 6 Z doia 7 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. 
Za weksle krótkoterminowe 


„ Berlin za 100 mr. . 6820 | 5780 
» Londyn, 1 E. 11.79 14) 
„Psr;ź „100 f. 17.35 | 4670 
„ Wiedeń ,, 100 fi. 9335 | 9280 
Za papiery państwowe 
Listy likwid. Kr. Pol. daże . .| 9086 90 30 
Ruska poż. wschodnia Il-em 97.50 47.50 
„ 4g poź wewaętrzna zr. 1687 s2 50 82 86 
Listy zast, ziem. Seryi 1 .1190— |100.— 
„W n n 99.79 9965 
Listy zast m. Wa rz de. 1 93.— 99.— 
TIO T . TP 9755 | 9750 
Listy zast m, Kodzi Šeryi 1 14 75 9416 
"” ”. r » 2 93 — 93 — 
» n w 3 92. 2.26 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz . . . 17875 , 17480 
» m na dost. .`173,— | 174.26 
Weksle pa Warszawę kr. 1178.— | 17436 
pes Pete.sburg kr. 1172.68 | 17385 
» » dł. . . 171.15 | 172.26 
A Londyn kr . «e 20874 | 20,87 
w n dł. 20.23'/,| 20.294, 
sk Wiedeń kr, . 16045 | 160.66 
Dyskonto prywatne 1% 1% 
Giełda Londyńska. 
Weksie na Petersbarg M 
Dyskonto 8%, 2% 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNJSCI, 
Małżeństwa zawarta w duiu 6 luteg z i 
W rarañi katolickiej 1, a mianowicie: Józet No- 


18,979 (ubyło 325); saldo prywatne 25,172 (ubyło | winski z Waleryg Kwiatkowską. 


164), saldo państwowe 5,258 (przyb. 536); rezerwa 


W narafii ew: lickiej 4, a mianowicie: Robert 


not 12,680 (ubyło 47); ubezpieczenie rządowe 15,586 Siebert z Emmą Pauliną Herzig, Adolf Schanzen- 


(przyb. 285). 

Berlin, 6 lutego  Biety banku ruskiego 
17375, £9/, listy zurtawne 63.40, 4%, listy likwida 
cyjne 4800, 6%, pożyczka wschodnia II em 517 
II emisji 51.50, 4%, pożyczka 1 1680 r. 7650 B'h, 


bach z Natalią Amalią Walter, August Aradt z 
Berta Starnel, Karol Goldmana z Ludwiką Jentsch 
S'arozakonnych — 
Zmarli w dniu 6 latego: 
Katolicy: dzieci do lat 15-ta zmarło 4, w tj 


listy zastawne ruskie 89.00, kupony rain. 32310, | -cźbie chłopców 2, dziewcząt 2; dorosłych=, w tej 


b°, pożyczka premiowa z 1564 roka 142.50, takei z 
1866 r. 18260; rkeyeo banku handlowego —.—, dy- 
skontowego —.—, dr. żel. waraz wied. 181.30, ak- 
cye kredytowa eustryackie138.00, renta kolejowa 
ruska (1049, 6%, renta złota 104.20, pożycz- 
ka ruska 4, wewnętrzna 44.00, dyskonto 3 °% 
prywatne 13/5*%,. 

Londyn, 6 lutego 
903/g Konsole angielskie 102%,;. 

Warszawa, 4 lutego. Targ na plea Witkow= 
skiego. Pszenica em. i ard. ——, patra idolra 540 


znacznie i bez bólu prawie przecięto mu 
żyły i cicho spokojnie krew z nich upły- 
wa. Burzliwa to i niespokojna krew zeń 
uchodzi, a na jej miejsca zwolna krążyć 
zaczyna, gęsta, ciężka, chłodna ciemność... 
Wraz z ostatniemi kroplami krwi gorące 
łzy polały się z oczu Andizeja, Wtem, 
niby uderzenie gromu, daleki odgłos dzwo- 
nu przerwał ciszę. Andrzej drgnął i na- 
gle oprzytomniał. 

Oh, już pierwsza godzina, a ja taki 
zmęczony jestem, ledwie żyję, szepnął, szu- 
kając omackiem miejsca na łóżku obok 
Mytra. 

— A to pan! cicho przemówił rozbu- 
dzony Mytro — zaraz wstaną — niech się 
pan tutaj położy. 

Nie trzeba, nie trzeba — odparł An- 
drzaj — dosyć dla mnie miejsca tu, obok 
ciebie. I przygarnął się do Mytry objąw- 
szy go ramieniem za szyję. Nie, wrząca 
niespokojna krew jego nie wypłynęła zeń 
jeszcze, znowu lzy polały się z jego oczu 
a gdy począł całować Mytrę zraszały one 
dziecinną twarz nieoświeconego brata, 

— Czego płaczesz, paniczu? z czułością 
zapytał Mytro. 

— Bom nieszczęśliwy bardzo. 

— Nie płacz, papiczu, — odparł chłopak 
całując Andrzeja. Ot, ja może nieszczę- 
iwszy od was a nie płaczę przecież. 
Ciężka warstwa ciemności zaległa kaźnię, 


— 


dławiąc pod ZA tym bijące serca 
ludzkie. Różbie biły owe serca; jedne spo- 
kojnie, drugie trwożnie, inne boleśnie zno- 


O OTRA N aż Bo SBUMJKĆ kand KI 
2 


A | gów nawet szczęśliwie, Na skra- 
ju a objąwszy się wzajemnie, usnęł 

dwa młode umysl oświecony obok » 
oświeconego i trudno byłoby określić, któ- 
re z tych dwóch nieszczęśliwych serc nie- 
szczęśliwszem było... 


VILI. 


Nazajutrz aresztanci powstawali bardzo 
rano, Kapral zbudził ich krzykiem i prze- 
kleństwawi. Stebelskiego i Dorożowskiego 
popędzili zaraz zamiatać kancelaryę i ko- 
rytarze, nosić wodę i wogóle spełniać 
wszelkie domowe posługi, Dziad Pańko, 
Mytro, płaczący chłop wczorajszy i czarno- 
włosy żydek, wyszli z miotłami zamiatać 
miasto. W kaźni | kz wow tylko Andrzej, 
Bowdur i stary żyd, 
szcze z głową opartą na mokrej podłodze, 
chrapiąc jak gdyby poderżnięte miał gar- 
dło. Bowdur też nie wstawał, o umyciu się 
nie pomyślał nawet, uapił się tylko wody 
i w milczeniu wyciągnąwszy nagie swe i 
błyszczące od puchliny nogi, ułożył się 
znowu w swoim kącie, 

Na świecie dniało. Słońce wspaniale 
wschodziło na pogodnem niebie; ludzie bu- 
dzili się do pracy z ożywioną nadzieją, z 
serca ich płynęły modlitwy o chleb po- 
wszedni, o zdrowie i ciche, spokojne życie. 
Inaczej było w kaźni, Ta, świadomość 
ludzka budziła się tylko do mąk nowych 
a pierwsze wymówione słowa były złorze- 
czeniem i przekleństwem. 

— A bodajby ich piorun Spalił z ich 
porządkami razem!—mru w kącie swo- 


im Bowdur. Trzymają człowieka o głodzie i 


do dziesiątej godziny, póki Świntuch tam 


jakiś wstać nie raczy i nie rozda tych| » 


nędznych kilku centów! «sg agi im tyle 
kolek w każdy bok zakłuło ile mnie oni 
tych centów dabl... 


(D. c. n.) 


Pożyczka uska, z 1878 r. 


——, binha ———605 wyborowa 645— 660 źyto ; 


który wciąż leżał je- | — 


liczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie: m 
Ewangielicy : dzieci do lat 15-tu zmarło 3, w tj 


jebie chłopców 1, dziewcząt 2. dorosłych 2, w lej 


liczbie mężczyzn 2, kobiet—, a mianowicie 
Karol Müller, lat 48, Jaliusz Habscher, lat 54. 
S$tarozakonni: drieci do lat 15-tu zmarło—, w tej 
liczbie chłopców—, dziewcząt ; dorosłych 1, w tej 
liczbie mężnzyza 1, kobiet —, a mianowicie: 
Salomon Kempiński, lat 88 


LISTA PRZYJEZONYH 
Hotel Victoria. Czocki z Piotrkowa, Ra- 
blew z Odesy, Ra'he z Sieradza, Dobski z Jelina, 
Henelt x Tomaszowa, Lewandowski z Warszawy 
Wyczółkowski z Warszawy. 
Grand Hótel. ag > Sieradza, Klej- 


ber z I etersburga, Mallard z baix, Merer £ 
Königsber; E z Kijo Cohu z Toma- 
szowa, Wroński z Warszawy, Joachim z Beriica, 


Geissler z Berlina, Makomaski z 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13) listopada r. b. 


przychodzą 
do Koluszek. 
„Skieruiewie . 
„ Warszawy 

n Aleksandrowa 
„ Cechocinka . 
n Piotrkowa 


= fi 


pa 
io = 


KIYTIH 
SzSBUSZY 


z « 4 


DZIENNIK ŁUDZKI, Nr. 80 


Teatr Victoria. Birencweig 


Tow. art. wokalno-dramatyczn. b. asystent oddz, chor. wener. i U 
pod dyrekcyą skórnych w szpitalu żydowskim 
JÓZEFA TEXLA. 


w Warszawie, po odbyciu specyal- 

zk, nych studzów w Wiedniu, ab. 

We czwartek d. 9 lutego 1888 r. |szkał w Łodzi przy ul. Piotrkow- 

NA DOCHÓD INWALIDÓW skiej N. 257 (gdzie cukiernia Ma- 

Dzień i N al area TADAS cv 

skórnemi oraz 

zien 1 OC dokonywa badań plwociny na lasecz- 

Operetka w 3 aktach, z muzyką K.jniki grużlicze w godz. od 11-1 z 

Lecoq'a. Libretto pp. Vanloo ijrana i od 3-7 po południu. 39 20-9 

Eugeniusza Letterrier, z faneuskie- Do pomocy pani domu 

go przełożyli Artur i Maksymilian. potrzebną jest 

Teatr Varieté. [Mloda osoba mojżeszowego 

IETS *  |wyznania, umiejąca szyć, robić poń- 

W każdą sobotę i niedzielę przezjczochy etc, jak niemniej i do dozo 


cały ciąg karnawału ru dzieci. Bliższa wiadomość w 
redakcyi niniejszego pisma. 


wielka maskarada. 160--2—1 


161—1—1 Zgubiono 


Teatr Varietó 55% pór ma i Piny io i 


2642 i pół losu do I klasy 150 lo 
Pod dyrekcyą 


teryi Nr. 9544. Uprasza się o nie 
nabywanie takowych. 
LEONIE SYLVANDIER s. 
OODZIENNIE Stare Miasto Nr, 205, 


wielki koncer ESO 


EF” MIĘSO 
i przedatawiónie. koszerne warszawskie 
OBIADY i KOLACYE 


po A3'/, kop. funt sprzedaje się |ne, 
po cenach umiarkowanych. Za do- 
bra wina i szybką usługę poręczam. 


F. Plewiński. 
163—1 
OBBABJIEH[E. 


OóŁaBaineTrca, uro 19 despaaa 1888 


Puaky nog» N. 630, 6yxers npo-|Jest 
AABATECA ĄBHKHMOE HMYMECTBO, trze 


AAA TOPToBŁ BŁ 187 pyó. kant 


SG 


u M. x. Cya. lipuer. AkyOoBckik. 


164—1—1 
OBPABJIEHIE. 


Zabawa na lodzie sss" cz "ia aa wu e "e Czesanie głów damskich 


A A3eBCkoii yaunbk nor N 1437, Gy-|ceny 


we środę dnia 8 lutego o godzini 
AETS NPOĄXABATLCA XBAKUMOE MMY-|w m 


8 wieczorem 


KONCERT 


przy elektrycznem oświetleniu. 


iqecTBo, uocab mokono Cypu|*:% 
QxypxoBcxoji, coeroamyee H3% Apa- kg 
Alu TOproB% BŁ 115 pyó. 30 kom. 
Toprz uaunerca cb oOnuxenHoli 
ORBKKA. 
M. a. Cya. Ilpuer. Hxybozckiń. | w 
165—1 


Dys- | W ciągu giełdy 


konto Z 


przy ulicy Piotrkowskiej pod N.261.|bjenia dziewczynki do 2 
gimnazyum, Adres w redakcyi ni- 
niejszego pisma. 


W domu moim przy ulicy Piotr. 


roxa cb 11 yae, yrpa no I'ypaowy kowskiej Nr. 260b. od 1 lipca r. b- 


upunaqiemamee A xosbey Ilirapky, kuchni, korytarza, pokoju dla służ: 
COCTOAINCE H3% MEÓCJA u ONbnenaoc|by i te d. Bliższe- wiadomości w 


F. Joass, fasapu 25 qua 1888 r.|lomu. 


zn się Sza. Panie o zamówienia jeden 


Peruki do wynajęcia we wszystkieł 
rofbagocTrefi M MIATA, OIYKHCAHOE|kolorach. Z” A 


W. Kułakowskiego 


ano _ | chciano pleo. 


Administracya 
ustanowiona dla prowadzenia interesów domu Handlowego, pod firmą 


Martynian Borysowski 6 Synowie 


niniejszem podaje do ogólnej wiadomości, że na dzień 6 (18) lutego r. 1888 w godzinach między 
2a 3 po południu w gmachu Administracyi w mieście Moskwie, części miejskiej, w Starym 


Dworze Gościnnym w Alei Kryształowej, w śpichrzu Borysowskich naznacza się sprzedaż 


z wolnej ręki 


Przędzalni Bawełny 


. należącej do 
domu handlowego Borysowskich w mieście Perejesławiu-Zalewskim 
o 55,016 wrzecionach, 
z gruntem pod takową, z wszystkiemi zabudomaniami, maszynami i wszelkiemi rekwizytarai 
i z wszystkiemi bez wyjątku nieruchomościami, należącemi do tegoż domu handlowego w guberni 
włodzimierskiej, ogółem około 12,200 dziesiatin ziemi z całem urządzeniem, budynkami i lasami. 
Sprzedaż rozpocznie się od sumy miliona rubli. Życzący przejrzeć opisy i dowiedzicć 
się o warunkach szczegółowych sprzedaży proszeni są o odniesienie się do Aduministracyi Intere- 
sów Domu Handlowego Borysowski i Synowie pod powyżej podanym adresem. 116—4—4 


Toramckiii Ytaqumń Cosbr. OómecrBeunaro Mpuapbnia 


W auczycielki, OówuBineTL CHMŁ, uTo 30 HaBapa cero roxa T. ©. BŁ NOCABAUOĄE 


posiadającej świadectwo gimnazyal- zie | HACTOAIATO KADNABAJĄ UO M. Ca, BL IO.Ib3Y BO.JIBHAIILI 


poszukuje się, do gs sy Ca. AJIEKCAHJIPA s» „loąsu, Aanb GyxeTE 


BANIb-MACKAPAĄ>b 


cb upanariewn BŁ ONONb yuactia AprueToB Oueperuoń 
Tpynubi T. Tercesa, 


O nopaąwh ckagaaAaro yBęce1eHia ONYÓJKKOBAKO ÓyĄETŁ 0C0ŐV, 
Joass, 20 flaBapa 1888 roga, 
Iipeąchąarexus: Ksapnóeprr. 
HUaenv CoBbra: Maaeniescniii. 


Łódzka Rada Powiatowa publicznej Dobroczynności 


Niniejszem ma honor zawiadomić, że dnia 11 lutego r. h. to jest 
w ostatnią sobotę karnawału na KORZYŚĆ SZPITALA Św. ALE- 
KSANDRA w Łodzi, odbędzie się 


BAL MASKOWY 


ze współudzialjem artystów trupy P. Texla. 


Program zabawy w swoim czasie podany będzie do powszechnej 
wiadomości. 


158—2— 2 


do wynajęcia na drugićm pię- 
mieszkanie, złożone z 5 pokoi 


orze moim lub też u rządcy 


M, Silberstein. 


80—6—6 


karnawałowe w zakładzie 76 kop 
ieszkaniach dam rs, 1-50 kop. Upra- 


najprzód 


Łódź, dnia 1 lutego 1888 roku. 
Prezes: Kwarnberg. 


Członek rady: Maleszewski. 
154--6—3 


W PERFUMERYI i 


Łodzi, Nowy -Rynek Nr, 3. 


Zarząd Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy 
Subjektów Handlowych w m. Łodzi, 


Dopełnione tranzakcye 


na mocy $$ 58, 57. 60 i 67 NAJWYŻEJ zatwierdzonej Ustawy 


Berlin 3 5 = — = 58 25 4 
| AEIIEM wag dl tr » m 48.20 = 167 90 68 58 c5 10 12%, Stowarzyszenia, PASE uprasza Pp. Członków o przybycie r) 
» r. ter. . 8 —— - 57 65 70 
uókóg". 7. 1. |iie Pzp reg iS waj zwyczajne ogólne zebranie 
. . . je ' — 
JA o das ;4 $. ter. 3 8 = - w sobotę dnia 6 (18) lutego r. b. o godz. 7!/, wieczorem w Sali Kon- 
» «is Zuta r. tor 3 47.05 - certowej Fogla odbyć się mające, celem : 
wieda , . . „ „ | dł. ter. — a TA A ; Ajn ; . 
: 111 60T) | kr. ter. wi 1) zatwierdzenia sprawozdania za rok 1887 i budżetu wpływów i wy- 
Poka . . +. « « JX 60 „p datków na rok 1888; 
~ > 2) postanowienia o lokacyi kapitału zakładowógo w papierach pro- 
Papierz państw. H zę rig RY a shat Farro centowych; A . la „ 
(za 100 rr.). „kąd. A je 3) zatwierdzenia regulaminu dla wydziału biura informacyjnego. 
Listy Lakw Kr. Pot. d 2 9016) 9055 Akeyo D. Ż. War.-W 100r. y 4) udzielenia zarządowi pełnomocnictwa do wynajęcia lokalu dla 
Ros. Pod. Ws. I om 160 5 Ian =" 2 PI UR: p cą = Stowarzyszenia i 
LA), » > =». (m ala wybory nowego składu zarządu, kandydatów i komisyi rewizyjnej 
"Z H,  100r.] B pe Ra ezel 4 na rok 1888. 153—3—3 
Ros. Poł. Pr.zr.1864 lem.| 6 a 23 II II |-—— 
w m m 1886llem.j 8 »  Bauku Handlowego z ż 
Sojki) $ Hetl | -| -|-- NIE MA BÓLU ZĘBÓW 
aa alu) 5 „ War. Ban Dys, 250r. -| —-| —— H 
» n n nil] 5 ś Ban Jl. w Badai 3500, = —-| -— KTO UŻYWA 
PETTE NE-NE | "| 6 AE wok ta. o - x [0798 | BR Eliksiru Wielebnych 00. Benedyktynów 
4% Fot. wewn. z r. 1887| 4 n War.Tow.F Cukru 500 -—| "| —- Opactwa w Soulac (Gironde) 
Listy zast. Ziem.B.1li.AB) © 90, n» Cukr. Dobrzel. 500r. --| —-| =- wynaleziony 1373 przez przeora 
ron op Borinit.A 5 z 2 gosów r „a daczai diam w roku Piotra Boursaud 
A s 4 a r. ——- | =, 
aa HB š ; M porów 260. | -o R Ia nagrodzony złotemi medalami w ua 1880 ze w hymm 1884 r. 
za wa g ea yszkowie.250r. |j =| >| — ; ienne użycie kilku kropli te 
o «aka inni. A K s U A 250r. |; a zbawiennego eliksiru ŻApóbiógi płód. 
mmm” 7 małej 6 | arse Kamane żog | 5 nieniu zębów, którym nadaje alaba- 
w o» n Bor.lY ŁA) B e PTW. F. Stali 1000r, |: strową białość, wzmacnia dziąsła i od- 
MZR OB” i | == 8 i i an =, Świeża wybornie usta. Jest to jedyne 
i = z a m tu £ s i 
* 5 nSoryeYAB.| B 992536406065 99.70 „ Tow. Zakł. Motai, R. | monter per 
D 5 -.— _— Ilaxtke w War. 1900 r. ę Am b 
Listy sast. m Warsz. Ser] | 5 n Tow. Zakł.Górniezych Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
s ama w Al B Starochowickich100 r. czytelnikom, zwracając ich uwagę na 
e yağ uw H » ZE zał R ten starożytny i Wybickiy preparat 
Aa de sie Tii | „ Wars. T. Kop. wogla i , najlepszy z istniejących środków leezni- 
Odligi 1a. Warezawy. dużej 6 Zak. ilutniezych?250r. ` czych, zapobiegający wszelkim clerpie- 
ATAA malo $ EL. jw "e a; „wj R 
ai » . a 260 r. prócz eliksiru, wyrabiany jest jósz- 
* pód * iS Tow Łaz.iŁaźa 100. , wA 
Eeke «Ja MĄŻ „farb Temier i Sawodo cze przez OO. Bonedyktjnów BOK 
Listy sast. m. Kalisza. | 6 ——| „Pap. Soczewka 509 | i w ' pasta do czyszczenia zębów, które 
ae M Labiina $ 1 ——| 44,9), Obi. drogi fabr. łódzk, znaczniejszych perfa zana PP gee można wa wszystkich 
a wa =p ZA meryach, aptekachi składach ma łów apt 
, ——| Wartość kupona BI. t. likwid. ów aptecznych. 
Me, rj AT ai ; R ai ia ora ma ri | poź prem. 71 Ga Agent główny Seguin, Bordeaux 106 & 108 Croix do Sojucy. 
Pi » krótk ——| » » m Wa. Lil eH n n i 110—60—3 
` zi [i 


W drukarni „Dziennika 


su Je" l 4 6a. ŚR 2 „ZE 


